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PISMO SATYRYCZNO-POLITYCZNE.

Szczutek wychodzi od roku 1869 co 
;Niedzielę.

Prenumerata zamiejscowa z  przesył­
ką pocztową kosztuje całorocznie 10 złr., 
półrocznie 5 złr., ćwierćrocznie 2 złr. 
50 c t, miesięcznie 85 ct.

W  Wielkiem księztm e Poznańskiem  
5 talarów.

We F rancji, Szwajcarji i  Włoszech 
całorocznie 21 franków.

Prenumerować można w redalccji 
„Szczułka“ p rzy  ulicy Sobieskiego, gdzie 
sklep Jürgensa, pod liczbą 4 I .  piętro; 
we wszystkich księgarniach i ajencjach 
dzienników i we wszystkich urzędach 
pocztowych.

Reklamacje nie opłacają się.
L is ty  przyjm ują  się tylko opłacone.
M anuskryptu nie zwracają się.

Prenumerata we Lwowie kosztuje 3 
przesyłką pocztą miejscową do domu 
całorocznie 10 złr., półrocznie 5 złr., 
ćwierćrocznie 2 złr . 50 ct., miesięcznie 
85 centów.

N um er pojedyticzy kosztuje 20 ct.
Dodatek zawiera łamigłówki, szara­

dy, zadania szachowe i inseraty.
Inseraty drukują się za opłatą 6 ct. 

od wiersza drobnym drukiem w jednej 
szpalcie. Stronica inseratowa zawiera 
cztery szpalty.

Inseraty przyjm uje: Administracja  
Szczu tka; drukarnia K . Pillera; A jen­
cja W. Piątkowskiego p rzy  placu kate­
dralnym.

lf W iedniu : Ajencje Uaasensteina 
Vogel.— W  Berlinie: R u d o lf Moose.

Pax vo bis, cives docto res!
(Cicero pro domo sua.)

Q u i s  f u r o r ,  c i v e s . . .  Co znaczy ten  la ru m  
G rzm iący  ku  niebu z szczytów  A ven tyna?.... 
Azaliż m oże zagroził ,,P  i j  a r  ó 111“
C iągnąc z p od  , , R a k a “ dziki K a ty lin a? ...
Azaż g rasu je  „ n a  R u r a  c l i "  rozhukan  
Z h o rd ą  sw ą [ańcio (chciałem  rzec) B atu -K an !?

Azaż bezbożnie w  rw ące  P eltw i fale 
S trąc ił k to  nocą d w u g ło w e  p en a ty ? ...
Azaż — o h o r r o r !  —  w nam iętności szale 
Skaził łiljo w e N a r o d ó w k i  szaty  
T ark w in ju sz  ja k i,  dziw nie p rzedsięb iorczy?... 
Azaż się zbudził k o m ite t w y b o rczy ? ...

P a x  v o b i s ,  c i v e s ! . . .  Nasz ko m ite t d rzém ie ,
I N a  r o d ó w  c e  nie zag raża  po n o  
T ark w in ju sz  żaden-,... g d y b y  żyjąc w  R zym ie 
L u k re c ją  by ła, zuchw ale zh ań b io n ą ,
D ra m a t by n iebył zakończył się m ordem ,
I B ru tu s  w ted y  zw ałby się . . . ' R ico rd em  !

P a x  v o b i s ,  c i v e s ! . . .  O p iekuńcze bogi 
Ż yczliw ie p a trząc  s trzeg ą  trafik  w c h o d u ,..,
P ła w i się w  P ru tu  fali Jańcio  s ro g i,.. .
Bać się T a ta ró w  nie m a też p o w o d u ,
B a tu -K a n  bow iem  w ziął ro z b ra t z b u ła te m ,

P a x  v o b i s ,  c i v e s ! . . .  D ziki K aty lina  
D ziś nie pow aży ł - by  się chw ycić za s te r  
S p ra w  n a sz y c h , b o b y  teg o  p o g an in a  
N a śm ierć zagadał C icero  - K a ta s te r  !...
Q u i s  f u r o r  za tem  o c i v e s ? . . .  D o  ko ła  
D la  czegóż w idzę m roczne gn iew em  czoła !...

Czyliżby p ra w d ą  b y ło , że w iersz w  „ S z c z u t k u “ 
N iew innym  srog ich  ty ch  g n iew ó w  p o w o ie m ?
N ie, n ie! to  fa rsa ;... |ab y m  usechl z sm u tk u  
R zew nem i łzam i p łacząc nad  n a ro d e m ,
W  k tó ry m  c i, co  m u w iedzą w  p o ch ó d  św iecą 
| .  D o brzańsk iego  m yślą  m ózg o w n icą!...

Ażaliż zblużnił k to  o jczystym  L aró m ?
Azaż ubliżył k to  w iedzy św iecznikom  ?
Cóż m a w sp ó ln eg o  P o lsk a  z R h u m  b a r b a r u m  !?...
O , c i v e s ,  c i v e s !  tu  k res p o lem ikóm  !
T u  już niech służą m i zam iast d o w odu  
P o t i o  R  i v e r i  i p ig u łk i z lo d u ! . . .

R E C I P E :  N i t r u m  albo  D i g i t a l i s  
L u b  t eż A c i d u m  zresztą  p h o s p h o r i c u m ,
1 p recz z g n ie w a m i, by, jak em  sodalis  ,
N ie dać w ygranej N a r o d ó w k i  bzikom  
1 w znieśm y to a s t szam panem  —  lecz z lo d u :
„N iech żyje Z g o d a! W  niej p rzyszłość N a ro d u !...

C H O C H . . . .

1 je s t dziś g ra fe m , i V e r  w a l  t u n g s r  a t  e m !„ .



Wielmożny pan Kalasanty.
Herbu „Dobrynos".

— Człowiek, czy chce czy nie chce, m usi przyznać, ze 
nasze s ta re  „jakoś to będzie1' nie opuszcza nas nigdy. Ot 
i teraz, sm utna perspektyw a przyszłych wyborów do sejmu 
i bardzo sm utna, aż tu  ni z tąd  ni zowąd panowie m in istro ­
wie sam i nam pomogli.

Okólnik do sądów pana m in istra  od sprawiedliwości 
w obronie żydów —  to woda na nasz młyn — to najlepszy 
śródek agitacyjny:

Ciekawym, co powiedzą te raz  adherenci dobroduszni pa - 
nów m inistrów . Chciałbym widzieć kwaśne miny tych b ieda­
ków ^politycznych i reform atorów czosnykowych.

Nie wiele ich wprawdzie b łąka się jeszcze po powia­
tach , i nie każde B ełzkie m a swego Polanowskiego. A teraz 
i tej odrobinie oczy się otworzą.

Jeszcze nie rozpoczęli na dobre tworzyć owe ciało kon­
stytucyjne, wolne i swobodne w granicach ustawy, a już im 
rozporządzenie' m in isterja lae  dozwala g inąć wolno i swobo­
dnie w tychże samych granicach ustawy.

Na pogrzebie ich zawyją tryumfująco żydzi i lichwa.
Pokazuje się, że ty le szczęścia, jak  długo panowie m i­

nistrowie nie zw racają uwagi na  nas.
Skoro tylko rzucą okiem opiekuńczem, oho, drzyj P o ­

laku u o lny w granicach ustaw y i wiedz, że się zbliża jakaś 
nagroda za twoją lojalność.

Tym razem podziękować nam wypada za tę  reprym endę 
m iuisterja lną danej sędziom i u puncto żydów.

N ajsprytniejszy  ag ita to r nie mógłby był wymyśleć lep ­
szego środka. Zwolennicy pana F lorjana i jego nauki z a ­
m ilk li dziś już z przestrachu, bo i jakżeż tu  dziś apostoło­
wać za m inisterjum , które nam  tak ie prezenta przesyła.

A kt ten złóżmy do archiwum, gdzie leży ak t rozwią­
zania opieki narodowej, ak t wyrugowania map i h isto rji Polski 
ze szkółek, ak t rewizyjny książeczek ludowych i inne podo­
bne specjały.

Im  więcej się wzm aga ten  m agazyn, tem  głośniej mo­
żemy się pocieszyć; jakoś to będzie. Dixi.

Wyprawa po złote runo.
Wielka hrotochwila z  m ałym  bohaterem, napisana  
tui cześć poHróiy redaktora „N acjonałytetu“ do M o­

skwy w miesiącu Czerwcu b. r.

SCENA I.
{N i peronie brodzkiej kolei.)

Czort pabieri popow galicyjskich! Nic 
przysyłają prenumeraty. Jeden p isze , że 
gazeta durna , drugi impertynent powiada, 
że ja padlec ! W urst ! koby tilko diengi 
były!  Ja dla tego chcę rubli, jadę po ruble, 
mało mam rubli ! Ten mizerny komicet 
kijowski przesyła od lat pięciu tylko po 
pięćdziesiąt... I można tu żyć, i można 
tu poświęcać się dla nacjonałytetu ?... Ja 
im teraz nagadam ! Mam słownik russki 
w kuferku, mam rum w kieszeni, chociaż 
w głowie nic nie mam ! Jak  zabiorę bu- 
m ażki, puszczę narodnośt w trąbę wraz 
z Stauropigją i Paluchem, podam do Im ­
peratora o Studiennachsicht i won w Ras- 
siju  na posadę policejskaho generała!

II. SCENA.
(W Kijowie, w biórze prezydenta błagotworitielna- 

bo komifceta.)
Prezydent : Pan jesteś redaktorem  „Nacjo­

nałytetu ? * Tak zdraw stw ujtie ! Powiedz 
mi pan, jakie prądy obecnie owładnęły 
nauką u was? Jak  ogół przyjmuje za- 
sadiy pozytywizm u ?

lied  aktor „N acjonałytetu“ : Pozytyw ka ? 
D urnycia! U nas w jezuickim ogrodzie 
igrajet banda austrjacka... No ich hab 
ein anderes Geschaeft. M iłostiw yj pré­
sident ! P oża łu j! Jejbohu poża łu j!  Ja 
bardzo biedny — abonentów  mam tylko 
50, resztę zabrała polska intryga, mnie 
nusno rublej, dawaj radi JBoha mnoze- 
stwo rublej, bo inacze bude powstanie, 
hoho ! straszne powstanie !

Prezydent : Nie mogu ! Posłałem wszystko 
to do Serbji, to  do Hercogowiny. Nie 
mogu ! praszczajtie , czestny redaktor ! 
(odchodzi).

Redaktor „Nacjonałytetu“ : W art su k in sy n !

III. SCENA.
(U policmajsta w Moskwie).

Redaktor „Nacjonałytetu“ : Oho, pokażę ja 
tobie, czestny prezydencie ! Sejczas de- 
nuncjuju! Na Hercegowinę je  a dla nas 
uciśnionych nema ? Na Serbję j e , a 
dla nas w iernokonstytucyjnych nema ? 
(W chodzi lokaj, redaktor pada na k o ­
lana) Wasze Siejatelstwo !

Lokaj: Jeho Siejatelstwo w kancelarji.
Redaktor „Nacjonałytetu:“ (wchodząc do 

bióra, pada da capo) : Wasze Siejatelstwo.
Policmajster: A ty  sukinsyn swołocz ! kakim

obrazom dierzajesz jaw itsa  z  brodą 
nieogoloną. Paszoł won ! (R edaktor 
mdleje.)

IV. SCENA.
We Lwowie. Wielki festyn, urządzony przez boryteli 

in gratiam powrotu redaktora.

Borytele: Hura!
Redaktor: E t!
Borytele: Mnohaja lita!
Redaktor: E t!

(Muzyka przegrywa tęskną kołomyjkę.)

K O N J E C.

OKólnik ministra spraw iedliw ości do sędziów  
galicyjskicn.

„Nie sądźcie (żydów),
A nie będziecie sądzeni.“

PODSŁUCHANE.
— Jakie jest podobieństwo między Don 

Carlosem Szylera, a Don Carlosem in natura?
— Że u obydwóch na ostatni akt długo 

trzeba czekać.



!  mci pan Onufry

— Oto cim sobie uarobił jambarasu 
z doktorami, co aż strach; a wszystko przez 
te gazetę z Nowej ulicy, co to pan Dobrzański 
pisze. Ja  się poprostu dziwował, co tyle do­
ktorów naraz się zjechało, b o ja k  mie nogi 
po świętej ziemi noszą, to tyle doktorów 
w kupie jeszczem nie widział, — a tu w ga­
zecie napisało, co Onufry nie patrjota, bo 
się z doktorów śmieje. To prawda, co więcej 
ludzi płacze na doktorów, niż się śmieje, — 
ale mie się jakoś na płacz nie zebrało — 
człowiek się zaśmiał — taj tylko. A w ga­
zecie zaraz gwałt, co Onufry nie patrjota, 
i miż doktory w bunt, taj żaden nawet teraz 
poratować nie zechce. Nie wiedzieć, którędy 
teraz patrjotyzm chodzi? Pisało oś niedawno 
w tej gazecie, co do Lwowa sprowadzą się 
liiemieckie komedjanty i zagospodarują się na 
nowo w tejatrze Skarbka. A przecież czło­
wiek nie głuchy, taj wie, co pan Dobrzański 
je  teraz dyrektorem tyjatru. Owoś jak te 
niemieckie pa^acy przyjadą, to się pokaże, 
co pan Dobrzański nie bardzo jakiś patrjota, 
jak dawniej bywało, i że po prostu żydom 
łapę liże taj się przeprosić z nimi chce.

Pamiętamo jeszcze wszyscy, jakieśmo 
pisali petycje, taj w maistracie mieszczany 
gadali a gadali, coby niemieckich komedjan- 
tów skasować, a tu teraz pan Dobrzański na 
nowo pisze w gazecie, co on ich sprowadzi. 
Owoś, panie Janie, my mieszczany doktorów 
przyjmowali i traktowali jak się przynależy, 
ino zwyczajnie w rozumy ich nie bardzo 
jeszcze wierzymo, a wy panie Janie krzyczycie 
doktorom wiwat, ubieracie się w kontusz, po 
maistracie wykrzykujecie, a w sekrecie nie­
mieckim komedjantom furtkę otwieracie! 
A co? A kto z nas z patrjotów kpiny puska? 
Porachujmy się i uderzmo się w piersi panie 
Janie, a zobaczymo, kto więcej nagrzeszył. — 
Taj tylko.

„ E t a l s i e a t  Gazeta M o w a "
„ob  schön, ob R eg en .“

! ! ! CODZIEŃ ! ! ! 

wielkie przedstawienie patrjotyczne :

„KMTODEMOüLTRAMOmNOBALA- 

MÏÏTNODIMSTICOJUCHTOBÏÏTIOTROM- 

TADRATICOTEATRQN 0B0RB0FAC0- 

CHROMOKRENE “

Porządek przedstawienia :

1. Cudowne zn ikanie  program ów  i po* 
ja w ia n ic  sio n ow ych .

2. Sztuczne napełn ian ie  szpalt w odą  
różnokolorow a. (Każdy z widzów może 
się namacalnie przekonać o autentyczności 
płynu.)

3 . Na za w o ła n ie  każdego z w id zów  
g o to w y  nekrolog. Rzecz podziwiana 
na dworach panujących.

4. Z jednej g ło w y  iniljon bąków , ulu­
biona farsa, wynalazek uprzywilejowany.

5 .  C z łow iek  b ia ły  —  cz ło w iek  czarny. 
Jeduem pociągnięciem pióra zmienia się 
w oczach publiki najbielsze indiwiduum 
w czarne jak węgiel. Cud ten ma wiel­
kie powodzenie od lat dziesięciu.

6. Przy końcu kwartału wielki obraz : Me- 
listofcl i je g o  otoczen ie , duchy i 
d ziw n e zjaw iska.

Początek przedstawienia o godzinie 7. 
rano. Wstęp najlepiej można zamówić za 
przekazem pocztowym, bo to najtaniej.

Oprócz tego urządzona jest przepyszna 
wypożyczalnia koni do jazdy patrjotycznej, 
i skład balsam u, za pomocą którego wyra­
sta się szybko na wielkiego człowieka, jen- 
jusza narodowego i rośnie się tak długo, 
jak długo chce właściciel tego cudownego 
etablissment.

Zapytalski i Odrębalski.

— Dla czego niektóre honorowane osoby 
zaraz po zjazdach udają się do kąpiel?

— Dla obmycia rąk. — Pierwszy, który 
zaprowadził ten zwyczaj — był Pontius Pi­
latus król wszech źydowszczyzny.

■\*7"ielł2:i psalm
narodu izraelskiego.

Uwi Lwowie, uwe Bi'odziech,
W ie na Babilonu wodziech,
Naszim źydziom Glanz i Ruhm!
M it  patynkes und cymbałkes,
Nehmts zum  Krokodill die M alkes — 
Vivajt! Lachtyridibum !
W us is H abakuk?  — a zero 
Przeciw tegi Heb Glusero!
Dus is Kepes und Prophet l 
Soll ich san mit Schlag kapores,
Jeszli taki kto dał mores 
Tym Polakom mit Dekret !
Wilkenfeld nasz nieszczęszliwy 
Freut sich z tegi Fall Niniwy,
Ciupęs je mu jakby raj !
A ty czesz sie, Izraelu!
Za tygodniów już niewielu 
Wilkenfeld nasz bedzi fre i !
Macht gewaltig Laermen, Bruederl 
Taka era kommt nicht wieder ! 
Paradeis ! E lisium  !
Wszistkie żydki niech zaświczą, 
Wszistkie Jungfern  niech zakraczą: 
R abbi Gluser ! Vivajt ! B um  !

Rozmowa ( M a k .

— Ty, wiesz co — chciałem się założyć 
z moim stryjem o dwieście guldenów, że 
w przeciągu czterech dni dojadę konno do 
Krakowa.

— No i cóż? — Przyjął zakład?
— Przyjął, ale z tą zmianą, żebym zamiast 

do Krakowa dostał się do następnej klasy i 
to w ciągu jednego roku.

— Tego bym się nie podjął — to za for­
sowna jazda.

— To też ja nie przyjąłem zakładu.

Korespondencje Redakcji.
— O. w Tarnopolu. Takie cuda i my mamy. — P. 

M . we Lwowie. Szkoda czasu. — Z. w  Krakowie. 
Kalendarz na rok 1876 już w druku. — X X .  w  TP»e- 
dniu. Początek najtrudniejszy. — K . w  M . Wydru­
kujemy później. — S . ui Gr. Ekspedjujemy regu­
larnie; wina cięży na poczcie Tarnopolskiej. — D r. 
Z . M . B . P r. Ro. Zkąd ta nerwowość, czy z nadęcia się?



Austrjacko - wegierski Damokles.

P o s e ł  /. H e rc o g 'o w iiiy  : „Panie, biera Pan, oddajemy sią A ustrji sami.“
Hr. A n d r a s s y :  „Baratom, jabym wziął nawet jeszcze wiąoej, gdyby nie ta drobnostka, co mi nad głową wisi, “

Wydawca i odpowiedzialny redaktor : L i b e r a t  Z a j ą c z k o w s k i . Czcionkami K. Pillera.



N r. 31.
O a - Ł O S Z E B T I ^ .

przyjmują się za opluta 6 ct. od miejsca 
objętości jednego wiersza drukiem 

drobnym.

Dodatek do Nr. 31. Szczutka.
______________S obota  dnia 31. Lipca 18J5.

!! Nakład 2 . 0 0 0  egzemplarzy!!

Nr. 31.
© O - Ł O S Z E Ł T I . « .

przyjm ują się  w biurze redakcji S s c c a v L t l c « , ,  
u lic a  Sobieskiego 1. 4 1. p ię tro , w Ajencji dzien­
ników pana W . P ią tk o w s k ie g o  przy placu K a te ­
dralnym  ; w W iedniu : p. A. t i p p e l ig ,  W ollzeile.

Arytmogram okolicznośoiowy
Krakowski 

1234 i 3124 miejscy radcowie,
Wybrani w zeszły tydzień w Krakowie, 
Którzy swój zawód pojmują wzniośle. 
Jeden ogłosił, że gdy co powie,
To Cycerona przejdzie w rzemiośle ; 
Drugiego handel już i we Lwowie 
Powszechnie znane ma latorośle.
Jeśli kto wspomni o nich w rozmowie, 
Niech nie wspomina także o 3412 
Bo choć te same tworzą go głoski,
Nie jest to radca miejski krakowski.

2 .
SZARADA.

Pierwsze nie drugim  trzecim  jest wyrazem, 
A wszystek walczy piórem nie żelazem.

3-
SZARADA.

Z dzioba pierwszej i trzeciej, choćbyś lata długie 
Słuchał, nie wyjdzie wszystko  ani czwarte drugie.

R o zw iązan ie  A rytm ogram u i S za ra d y  
z  nr. 30.

Arytm ogram : „Pogrzebacz.“ Szarada: „Katylina.“

Nr. 31.

Ruchu literackiego
WYSZEDŁ I ZAWIERA:

Komisja upiększenia i regulacji 
miasta. — Biały Murzyn, powieść 
Michała Bałuckiego, (c. d.) — 
Safo. Rzeźba przez G. Duprć we 
Florencji, wiersz Juliana z Po- 
radowa. — Listy Juliusza Sło­
wackiego, (c. d.) -  Polityka pani 
Liwskiej, sylwotka historyczna 
przez dr. Antoniego J... — Woje- 
wodzicowa Elibieta. Nowela przez 
Pawła Sasa, (c. d.) — Dwaj kan­
clerze , przez Juliana Klaczkę, 
(c. d.) — Istota i dzieje zabo­
bonu. Część druga. Zabobony roz­
maitych ludów, przez Herm. Brun- 
hofera, (dok.) — Obrazy z Anglji,

Srzez Sewera. — Archiwum Wró- 
lewieckie. Tom II. Pamiętnik 

damy polskiej z XVIII. wieku. 
(Urszuli z Ustrzyckich Tarno­
wskiej), wydał W. T. (c. d j  — 
Z ziemi na księżyc, podróż odbyta 
w 97 godzinach przez Juliusza 
Verne, przekład J. Chorośnickie- 
go, (c. d.) — Ósma Wystawa 
obrazów sztuk pięknych we Lwo­
wie IV., przez Bronisława Za­
wadzkiego. — Bibliografia polska 
i zagraniczna. — Kronika arty­
styczna. —  Wiadomości z kraju 

i zagranicy.

Cena kwartalna 3  złr.
I^Y D AW CY,

V C. k. uprz. gal. kolej Karola Ludwika.
L. 7998/11.

1

J J

O BW IES ZC Z EN IE . i

Z dniem 1. Sierpnia r. b. w  miejsce taryfy specyalnej z dnia 10. Li­
stopada r. 1874. dla przewozu drzewa w ładunkach w agon ow ych  między sta­
cjami kolei północnej Cesarza Ferdynanda, kolei galic. Karola Ludwika i kolei 
L w ow sko-C zern iow iecko-Jask iej (lin ie austr.) z jednej, a stacjami związku kolei 
środkow o-niem ieckich z drugiej strony, wejdzie w  życie nowa taryfa. Ta­
kow a rozciągniętą została na dalszych kilka staeyj kolei północnej Cesarza 
Ferdynanda i L w ow sko-C zerniow iecko-Jaskiej, jakoteż na stacje kolei arcyksięcia  
Albrechta.

Egzemplarzy tego dodatku dostać można bezpłatnie na naszych stacjach 
zw iązkow ych, dalej w  ekonom acie naszym i w  oddziałach komercjalnych w e  
L w ow ie  i w  Wiedniu.

L w ów  w  Sierpniu 1875 r. !_3
Dyrekcja ruchu.

1

5
5

i

3

1

3
5
5
J



Z dniem  s r ^ p a v r /m ' w ejdzie w  życie ta ry fa  spec ja lna  d la  p rzew ozu  zboża, ziarn s t r ą ­
czkow ych, nasion clejnych  nadaw an y ch  w  pełnych  ład u n k ach  w ag o n o w y ch  na  każdy  list frach tow y , 
dalej d la  p różnych  w o ró w  w  d o w o ln e j ilości p rzesełanych  m iędzy stacjam i po ludn iow o-rosy jsk iem i, 
i pó lnocno-n iem ieckiem i, przezco rów nocześn ie s ta ją  się n iew ażnem i o d p o w ied n ie  pozycje tary fy  
zbożow ej do W ro c ław ia  i Szczecina w ru ch u  zw iązkow ym  p o lu d n iow o-rosy jsko -ga licy jsko -pó łnocno- 
n iem ieckim  z dn ia i / 13. M aja 1 8 7 3  r.

E g zem p larzy  te j ta ry fy  zbożow ej do stać  m ożna w  naszych stacjach , dalej w  b iórze ko 
inerc ja ln y m  w e L w o w ie , i w  ekonom acie  w  W iedn iu

Lwów w  Lipcu 1875
(1- 2)

Dyrekcja Ruchu

C. Ł  nprz. p l i e .  AKGyiny Banfc B ip o ts n y .
Wylosowane 6°|0 listy hipoteczne

i kupony od listów hipotecznych 

płatne

i . t
wypłaca główna kasa Banku Hi­

potecznego we Lwowie

za potrąceniem eskontu po 6° 0

Lwów d. 26. Lipca 1875.
ę )  i _ i  3 3 3 r r © 3 s : c 5 c u .

'L i“ i ~ n

Zakład wodoleczny hidryatyczny
W E  L W O W I E -

Zawiadamiam szanownych zwolenników wodoleczenia , 
źe w tym roku tak jak lat poprzednich u t r z y m u j ę  bez 
przerwy^ mój Zakład w od o leczny  w  K isic lce  pode Lwowem 
i w łazienkach D yanny obok ogrodu miejskiego we Lwowie 
i przyjmuję chorych w Kisielce od godz. 9— 11 z rana uDyanay 
zaś, wieczorem od godz. 5 —6. Dr. Wenanty Piasecki.

SU K i E fi, KAPELUSZY

i CZEPECZKÔW DAMSKICH, BIELIZNY DAMSKIEJ i MÇZKIEJ, 
MABJI SOBOTYŃSKIEJ

p rz y  nlŁcy SoTsiecJcieg-o, liczba. ■*, Isze  p ią tio ,

przyjm uje wszelkie zamówienia , zapewniając szybkie i gu­
stowne icykonanie.

Dziękując za łaskawe względy, polecam się i nadal Sza­
nownej P. T. Publiczności. 1—4

przy ulicy Wałowej pod I. 4 

przyjmuje od lgo  maja 1874 począwszy

Wkładki na książeczki oszczędności
od Jednego ztr. w . a. do  każdej w ysokości, 

oprocentowując je po

6 od sta.

iw rot wkładek do 200 złr. niszczą się bez w ypowieflzenia,
tudzież udziela

Z a l i c z k i
na kosztow ności, srebrne i złote przedmioty, 

począwszy od J e d n e g o  złr.

Godziny czynności biurowych:
od 9tej do iszej przed południem, 
od' 3ciej do 5tej po południu.

Oddział zastawniczy i wkładek ksiazeczfcowycli



!  Procl z M a t  !
z samych tylko doborowych
gatunków wysiany, funt wagi 

wied. l zlr. 20 ct. 7—?

F. W. Królikowski Lwów. 
0̂"*«}. .>«|ł ̂  

^  "wAm a’—ĝftu rT. ».iê~ gi».T ■ *■rfb.T~- 'w&ir3 A

I
HANDEL

J. S. Jiirgensa
•W O  Xu * W  O  " W  X E ,

o trzym ał w ielk i wybór

Obić papierowych
z fabryk angielskich, francuz- j 
kich, czeskich i niemieckich 
i sprzedaje takowe po cenach i 
fabrycznych, tudzież zwraca 

uwagę na ]

w ła s n y  w yrób

s i ó r  i Z i l w i i
drewnianych, 6— 6 j

które na w y s ta w ie  W ie ­
deńskiej mettaient za­
sługi zaszczycone zostały.

Clayton & S W e i  orà
WE LWOWIE 

i w  Czernicwcack
R. DITMARA

8—?

ŚWIEŻE I

" Wody i g i n l i i  ~
poleca

F. W. Królikowski.

polecają

oryginalne z roku 1875
Joh n stn na  k o sia rk i z kutego żelaza — 

również
W ood« k osiark i wiedeńskiego wyrobu.

c. k. krajowy uprz.

8 ldad tabryozny 
L A M P ,

poleca

Lichtarze ogrodowe
do świec lub do nafty

od 90 centów i wyżej,
t l l d / . i O K

LATARNIE OGRODOWE,
do ulic, kręgieln i, jakoteż 

ścienne, po zniżonych 

cenach fabrycznych.
Przesyłki uskuteozuiam przez 

poczty lub też koleją za zaliczką.

"» ł* * u u **

^  Od 70 lat bez żadnej
reklamy znany i przez zna-

™ komitości lekarskie uznany
)  i zalecany jako niezawodny ^

^  środek na reumatyzm, osia- I
A  bienie nerwów, kurcze, ból j

£  zębów, fluksje, szczególnie
™ na rany i poparzenia — do- J

P  stać można w każdej aptece ^
^  i w fabryce we Lwowie

I  flakon po 1 złr. 50 ct. I
i 8-? I

S m u elso n a  O m nium  Ilo  j  al żn iw ia r -
ki z przyrządem do podnoszenia stołu 
(Aufkippvorrichtung).

W ood« żn iw ia rk i z przyrządom do pod- 
noszonia stołu.

J o lin ston a  sławne żn iw iark i najnowszej 
konstrukcji.

H o rn sb y ’ego  „Springbalance.“

JC audiw r w y w i a n y
c. k. uprzyw . g a l  i  o.

akcyjnego Banku Hipotecznego
kupuje i sprzedaje 

wszystkie efekta i monety 
pod warunkami najprzystępniejszym i. 

W s z y s tk ie  polecen ia  z prow incji w yk on u ją  s ię  
bezzw łoczn ie  po kursie  dziennym.

8—Î

+9?" » i,« % •A

G rabic z kuł«-«;« że ia z a  ze stalowymi 
zębami , z koziołkiem lub bez Çegoi. 

A m eryk ań sk ie  grab ie  z koziołkiem. 
H ow ard a  przp ir/.ijsaczo siana. 
A p araty  do ostrzen ia  u oży  do żni­

wiarek, według najlepszych konstruk­
cji.

również wszelkie inne

machiny rolnicze.
Udzielamy zupełną gwarancję na 

wszelkie machiny.

ßlaytttH&SiEÄfifoi
LWÓW,

ulica Czarneckiego nr. 4.

C Z E R N I O W C E ,
ulica Lwowska nr. 1213.

------- ----------  7 - Ï

Gal. kasy zalfezkowąj
2 ± „  - a l i c a ,  D E I a - l i c l s a , ,

p rzy jm uje

Wkładki uu książeczki oszczędności
od  je d n e g o  z ł r .  w . a. do  każdej w y so k o śc i, o p ro ­

cen to w u jąc  je

po  6°/0 z 3  dn iow em  w ypo w ied en iem , 
po  I °/0 z 14

po 8 %  z 3 0

Udziały zaś członków  oprocentowują  
się od dnia pierwszej wkładki.

(1 9 -» )

Ilustrowane cenniki gratis i franko.
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ogólne

r

ma zaszczyt podać do powszechnej wiadomości :

Dział ubezpieczeń na życie
zabezpiecza za opłatą taniej i stałej premii:

a )  N a w y p a d e k  śm ierc i: mocą ubezpieczenia tego rodzaju 
zapewnia się za opłatą małej rocznej premii kapitał, który będzie wy­
płacony spadkobiercom po śmierci zabezpieczonej osoby nawet w razie, 
gdyby śmierć nastąpiła natychmiast po zawarciu odnośnej ugody.

4) P o sa a i:  ten rodzaj ubezpieczenia jest szczególnie stosowny 
ila  dziewcząt, którym można zapewnić tym sposobem kapitał, gdy dojdą 
do 18., 21. lub ‘24. roku życia.

c) S ty p en d ja : dla chłopców, którym się zapewnia w ten spoiób 
joczną kwotę na czas, gdy uczęszczają do wyższych zakładów naukowych

Towarzystwo wprowadziło tudzież :

Wzajemne spółki na p rze życ ie ,
jako szczególnie korzystny sposób procentowania oszczędzonego grosza 
wkładki bowiem pomnażają się nietylko odsetkami i odsetkami od od­

setek. lecz też częściami spadku po zmarłych uczestnikach j* 
jednej i  tej samej spółki. ą.

Przykład ubezpieczenia na wypadek śm ierci:
* ! Osoba zdrowa mająca lat 35, opłaca kwartalnie 6 złr. 69 cnt. 

jeżeli chee zapewnić spadkobiercom 1000 złr. kapitału.
Dotyczących bliższych szczegółów udziela z wszelką gotowością 

dyrekcja we Lwowie ulica Skarbkowska 1. 2, jakoteż ajenci Towarzy­
stwa we wszystkich miastach i miasteczkach ; tamże można dostać bez­
płatnie obszernych prospektów ubezpieczenia na życie.

Galicyjskie ogólne Towarzystwo ubezpiecza także : 
a) Domy mieszkalne, budynki gospodarskie, fabryki, machiny 

towary na składzie, narzędzia, bieliznę i suknie, sprzęty domowe, bydło, 
od szkód wyrządzonych od ogn ia , p iorunu  i e k sp lo z ji.

i)  Ziemiopłody i owoce od szkód wyrządzonych przez grad ob icie , 
e) Ruchomości podczas tran sp ortu  lądem  i w od ą .
Dochodzenie szkód wszelkiego rodzaju przeprowadza Towarzystwo 

iak najspieszniej, a należące się wynagrodzenie wypłaca w jak naj­
krótszym czasie. 27—Î

i

FILIA
o. k. uprz. austr. Zakładu kredytowego

dla handlu i przemysłu
W E  L W O W I E ,  

w y d a j e

ASYGNATY KASOWE
4 * 1 *  procentowe z 14-duiowym  term iuem  wypo­

wiedzenia. W szystk ie  w obiegu znajdujące się 

asygnaty  kasowe przed 19. Maja r. b. w ydane, 

oprocentowuje od i .  Czerwca r. b. tylko 4 * / ,%  

odsetkam i za 14-dniowym wypowiedzeniem.

10- ?

i|W  » , iy . — j iy *

Oprócz tego w s z y t k i , • gdziekolw iek 1 
I przez kogokolwiek anonsow ane g a tu n k i zegarków  

t a n i e j .

Warsztat do reparacyj.
. . . .  S ta re  zegary, poczęyci drogie p am iątk i fa­

m ilijne , p rzyjm ują się do rep a ra c ji . Ceny za r e ­
parac ją z S letn ią  gw arancją po zł i-50, S, 5 - 1 0  zt.

Złoto towary
przez c. k urząd m enniczy

bowane
we W iedniu apro-

Pom iędzy licznem i og ło ­
szeniam i dotyczącem i szcze­
gół aie zegarów i zło tych  to ­
w arów w iele je s t  obliczonych 
ta oszukanie mieszkańców 

p row incji. W e w łasnym  in te re s ie  w ystrzegać uię 
należy kupow ania zegarów, jeże li firm a sp rze­
dającego n ie  podaje rękojm i. U ranie kupione 
zegary i z ło te tow ary , mogą być każ lego  czasu 
w edług  upodobania w ym ienione lub  te ż  zwró­
cone ; j e s t  to  dow ód n a jw ięk sz ej rzeteln ofcei !

Nie do nwierienia a jednak prawdiiwe!
7 ,, 1 A ; 1 9  , , l r  prawdziwy angielski 
£J& 1 U  1 Y u  Z I  I .  sreb rny  c y 1 in  d e r, 

w raz z pięknym łańcuszkiem  ze z ło ta  ta lm i, 
m edaljonem , pudełkiem , kluczykiem , i p ię ­
c io le tn ią  gw arancją, tud z ież  z rezerwowym 
szk ie łk iem . Takież sam e chrono-m iern icze

rÆ rk i50dc“ ‘dnie W 0(tni" I,0C0”e' tylk0L  ™ olę  ła ń cu szk i «1» / .p a r k ó w .
1 ^  I O A  kosztu je praktyczny, dobry ) * kluczykiem  złr. 15, SO, 25,
-l O 1 f l v  Z 1 I .  piękny rem ontoar, tak  z w a - ) x “v1,,® . • w najrozm aitszych fasonach. 

nv zegarek cesarsk i, najlepszy wyrób ja k i Ł ańcuszki d ług ie  z g ładką albo w yrab ianą k la - 
tÿ lko  m ożna sobie w yobrazić ; lekarze  i sz. ) 2n*/i 55, 00, 6*’, 70,
duchow ni n ie  m ogą dosyć nachw alić  się  tych  s 80 do *50.
•zegarków. J e s t  to  dow ód , że ta k i w ytrw ały  ( H o  t e  H i e d n l  j o n y

z praw dziw em i kam ieniam i złr. i4 , 16, 18, 20, 
22, 24 , 30, 85 , 4 ”, 45, 50.

i . P ierśc ien ie .
> P ierśc ien ie  d la  dam złr. 6, 7, 8 ,9 ,1 0 ,  12, 14, 15.
> Sygnety  m ęzkie z łr. 8, 10, U , 12 do 20
> O brąezki ślubne z łr. 5, 6, 7, 8.

zegarek  n ie  może m ylić  ?ię an i na se kun*

Za 15 i 18 złr. °-tr2)r”“ć n?oina-”°‘dny zegarek wojsko- < Z ło te  garn itury .
wy, lekk i, ozdobny, przytera nadzwyczaj ele- ; Broszka i ku lczyk i" i l ^ l s . 'Y o V Y ^  :0 ,  3S, 40. 
ganck i, co je s t  r z e c z ą  g łó w n y  bariIzo ^u n k - | z  praw dziw em i kam ieniam i albo perłam i z łr . 86,

Tylko

40, 45, '0  do 800.
Z djam entarai a lbo b ry lan tam i złr. 60, 80. 90. 

100 do 500.
Z io le  k u lczy k i.

K ulczyki d la  dzieci z łr. 1 25 , 1 50, 1*76, 2, 3, 
z kam ien iam i lub  bez kam ieni.

Tylko
chronom etr w raz z łańcuszkiem , m edaljonem  
ze z ło ta  ta lm i, skórzanem  pudełkiem  i gw a­
rancją. .

Tylko 16 lub H  zlr.
P rin c  o f  W ales rem ontoar, najsiln ie jszego  J

tu a ln y , ścisły  w ruchu  i bajecznie ta n i ; do 
tak iego  zogarka  o trzym uje każdy im itow any 
łańcuszek  modnego fasonu, w raz z k luczy­
kiem , pudełk iem , medaljonem i p ięcio letn iem  
poręczeniem.

I f t  l l i h  9 ^  v}r  P^wdziwy an-
ł  « Â w^i*nag vinAÎt*.ttnna1r  ( Ä ulczyk i d ług ie  albo okrągłe z w iesiorkam i lub  

srebrny , saw onet, z podw ójną “ J“ 1 bez w iesiorków  z praw dziw em i kam ieniam i

szk^em^prawdziwegoTlotaTalmi i gwarancją. w forn,ie ■b “ ‘* l! r ' 12' l5' 18 ’

1 3  zlr. ?î” V ^ o g ^ “ c“ ^  j Guzi9k0‘ U jToe,5wmi “lb0 br>la,ltami z,r- " •  «•
Złote szpinki do koszul  lub 

■»«nszetów
8»lachetnem i kam ieniam i, z łr . 6, 7 , 8, 10, 12  

14, 18, 20.
-  i i-------- “.. “ > Złote broszki

k a lib ru  z k rzysz ta łowem szkłem , w erkiem  , p 0jedyńcze najnowszego fasonu z łr . 12, 15, 20 do 
i  n ik lu  z  praw dziw ego z ło ta  ta lm i ; z e g a rk i/  25 — z fo togra fjain i złr. 12, 15, 16 do 40. 
te  m ają przed innera i tę  za le tę , ze można je  < . . .
nakręcać bez k luczyka i do tak iego  zegarka } AlOte krzyzyki
otrzym uje każdy łańcuch  w raz z m edaljonem  <’ z łr. 6, 7, 8, 9, 10, 12.
i gw arancją b ezp ła tn ie . ) Z perłam i albo szlachetnem i kam ieniam i z łr. 8,

Tyl ko  1 4  lub 17 złr. f t E j  9' l° ' 12 “z fo te  azpiiki.
zegarek z prawdziwego srebra wyzłaeany,, w  rozmaitych kształtach J o k o y, S p o r t  i t. d. 
wraz z łańcuszkiem na szyję i świadectwem s od 5 złr do 30
poręczając. Am „„ i z  8zlachetnem i kam ieniam i od z łr. 5 do 30.

Tylko  2 0  zlr.  Ę Ł z «»*• «  *» ««.
w ogniu srebrny  chronom etr z podw ójną ko- Z1O16 brHDZOlety*
pertą , pięknio  em aljow auy, w raz z pięknym  s Obrączki g ładkie rozm aitej objętości złr. 18, .0 . 
łańcuszkiem  z prawdziwego z ło ta  ta lm i, < 26, 30 do 60.
m edaljonem  i gw arancją. Z praw dziw em i kam ieniam i lu b  perłam i z łr . 30

Tylko  18 albo 2 0  i  2 5  zlr.  z bryU ntam fod^fn M do -00
piękny sreb rn y  praw dziw y a n g ie lsk i an k ie r ? y  « 1  ^ ___L __ .
na 15 rubinach, wraz z łańcuszkiem medal- \ l i l S t O  W i l 6  Z lfif lftT lI ft
jonem, .Wrzanem pudełkiem 1 gwarancją ;; IaUtwi ją sią Zli „obraniem  „ocztowem lnb za 

srebrny remon j nadesłaniem  gotówki w 24 godzinach.Tylko 20  i 25 zlr. Ä Ä :
cy się bez k luczyka, w raz z łańcuszkiem  i |  t t a ^ t w y Ä  ̂  p T r a . u U T a l a y t ^

Tylko
m edaljonem . ? 6c j ł a  za n iekupiońe zw róconą będzie kwota.

4 0 ,  5 0  i 6 0  złr. damski < Ceny moich wyrobów niższe są od
, . ; cen gdziekolw iek indziej ogłoszonych, a  co do

zegarek z djam entem . ü rawdziwv Ï wJ ma^ ń * 8toJ^ zupełn ie na  wysokości czasu .
Tylko 3 0 , 35 1 4 0  złr. P£ S £ ï 7 ' f ,  W s .y s tk je h ,  którzyi nowe zegark i lub  zło-

* , . te  tow ary  zamówić sobie zyczą.
srebrny remontoar z podwojną kopertą, gwa- ( W szy stk ich , któ.zy sta?e na nowe zamie-

Æ f t 7 łr P ^ wdzi- nić »obie.życzą, raczą si« udać do mojej B.my:
lylKO do, 40 i ou zir. wyiłoty P H l l  ID p p n M M

ang ielsk i an kier z kryształow em  szkłem  I 11 I L  I I T  11 U IYI IVIj

Tylko 6 0 ,  7 5  i 1 0 0  złr. ^  ] Uhreu-uad Goldwaareu-Fabrikant, 
Ä w ^ d " v o p T c t . ,owem' 105 ‘ I Rothentlinrmstr. 9, gegenüber der 

Tylko 2 0 0 — 3 0 0  złr. : Woiizeiie Wien.
chronom etr z rem ontoarem , podw ójną k o p e rtą  > P ro s z ę  so b ie  d o b rz e  z a p a m ię ta ć  a d r e s ,  
i  szkłem  kryszta łow em . * 4— 2 4

Z prawdziwym skutkiem
jest

S S S T  p ra w d z iw a  '^ W

mg*

an tia rtry ty czn a  i an tireum atyczna

h re m  e s r s s e s q e a  
H E R B A T A

w następujących słabościach  do u życ ia :

1) w reamatycznych dolegliwościach
2) na gościec ;
3) na hemoroidy u wiele siedzących
4) w powiększenia lab dpachaięcia 

wątroby ;
5) przy naskórnych słabościach, a 

przeważnie przy liszajach:
6) przy symistycznych cierpieniach;
7) jako przygotowanie do ożywania 

wód mineralnych przeciw wyż wymie­
nionym oierpieniom;

8) zastępuje wody mineralne także 
w  wyż wymienionych słabościach.

Zastrzega się przed fałszo­
waniem i oszustwem.

P raw dziw ą W ilh e lm a an tia r try ty c z n ą  i an — 
tireum atyczną krew oczyszczającą h erbatę  o trzy ­
mać można ty lko  z m iędzynarodow ej fab ry k ac ji 
W ilh e lm a a n t ia r t ry ty c z n e j, an tireum atycznej, 
krew oczyszczającej h e rb a ty  w N eunkirchen pod 
W iedniem , lub  też  na sk ładach  w dziennikach 
w skazanych.

P a k ie t  p o d z ie lo n y  na ośm  p orcy j, przyrzą­
dzonych w edług lekarsk ich  przepisów , w raz z obja* 
śn ieniem  sposobu życia w rozm aitych  językach 
± z łr . Osobno za stem pel i opakow anie 2 .0  c t.

D la dogodności P. T. publiczności, praw dziw ą 
W ilh e lm a a n tia r try ty c z n ą , a n tireum a ty c z n ą , 
krew  oczyszczającą herb a tę  otrzym ać także można 
we LW OW IE u Jakóba Beisera a p t .,  Zygm. Ruc- 
kera a p t , Jakóba  P iepesa a p t .,  K arola Schubutha: 
w BRODACH u  M. 8 . Franco»! w BEZEŻANACH 
u B. Fadenknech t ; w JAGIELNICY u  J .  F isch- 
bacha ; w JOHANNESTHAL u P . H offm anna; 
w KAMlONOE-STKUMIŁOWE i u Z aw ałk iew icza; 
w KRAKOWIE u Trauczyńskiego a p t .,  J a h n a  
J ó z e fa ;  w NOWYM TARGU u K arola L a u r ;  
w PRZEMYŚLU u J .  Gajdeczka ; w STANISŁA­
W OWIE u F. S techera v. S eb en itz ; w STRYJU 
u L. G eratnera a p t., u K rzyżanow skiego; w ZA­
LESZCZYKACH u Kodrębslciego i Sp. 2 3 — ?
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